SRODA 18 CZERWCA. 


N*" 137. ROK 1845. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 


Gieszkowskiego. groszy dziesięć. 


GAZETA KRAKOWSKA. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Niżój podpisany Ajent C. K. uprzywil. Towarzystwa zabezpieczając go, MAssicurazi= 
oni Generali Austro Etaliche w Tryeście, przekłada niniejszem Wyciąg ze spi- 
su 2934 szkód w roku 1844 poniesionych, za które wynadgrodziło Towarzystwo Złotych Ryń- 
skich 699,086 24 kr. w monecie Konwencyjnćj, tudzież przyznanych nadgród za- wyszczegól- 
nione usługi, przy ratowaniu zabezpieczonych przedmiotów i kosztów likwidacyi w kwocie Ryń- 
skich 31,113 36 kr. w monecie Konwencyjnćj, przeto razem Byńskich 730,200 w mon. Konw. 


Nadgrodziło Towarzystwo. 
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Wyszczególnienie miejsc, osób, które szkodę poniósłszy, wypłatę zabezpieczoną odebrali, 
u mnie każdego czasu widzieć można w liście drukowanój szczegółowej. 

Te C.R. uprzywil. Towarzystwo zabezpieczające które r. 1831 pod imieniem Assicura- 
zioni Austro Etaliche dla wszystkich prawami krajowemi pozwolonych Zabezpieczeń 
ulworzone zostało, posiada nateraz funduszu dającego rękojmią działania jego Złotych Ryńskieh 
5,800,000 w monecie Konwenoyjnéj, i tak funduszu rezerwowego ZIR. 2,350,000 Ronw. mon. 
stałego kapitału ZIR. 2.000,000 Ken. mon. tudzież rocznych dochodów za premie i procenta od 
kapitałów ZIR. 1,450,000 w mon. Konw. Towarzystwo to., ustanowiło w kaźdóm mieście swo- 
ich Ajentów, z upoważnieniem aby się porozumiewali z życzącemi zabezpieczyć się, i przyj- 
muje do zabezpieczenia przeciw szkodom poźaru, budynki, fabryki, meble, sprzęty, ziemio- 
płody, wyroby sztuczne, bydło, towary i t. d., tudzież przeciw uszkodzeniom żywiołów, towa- 
ry będące w drodze lądem i wodą, i zabezpiecza także kapilałv albo roczne dochody mające 
się wypłacić, jeżeli zabezpieczony oznaczony czas przeżyje, jakoteż po Śmierci zabezpieczone- 
go, lub jeżeli tenże w przeciągu zakreślonego terminu, albo po upływie tegoż umrze, również 


warunkowe i bezwarunkowe dożywocia ; dozwala równie jak każde inne uwierzytelnione To- 
warzystwo Zabezpieczające tak w premiach jak w warunkach zabezpieczenia się, wszelkie mo- 


żne ułatwienia, wynadgradza szkody jak najchętnićj i najspiesznićj. 


Mając honor widoczną ko- 


rzyść, zabezpieczenia się w tem Towarzystwie przedstawić Szanownej Publiczności, upraszam 


niniejszém o łaskawe do tegoż przystąpienie. 


Kraków dnia 31 Maja 1845 roku. 
Franciszek Bruno Mahn. 


(3r.) 


Ajent w Krakowie. 


Wiadomości zagraniczne. 


-- Warszawa 13 Czerwca — 

N. Pan, najwyżćj zatwierdzić raczył decy- 
zyą zapadłą w Radzie Państwa, w departamen- 
cie spraw Królestwa Polskiego i w ogólnem ze- 
braniu uchwalającą: że sprawy, (wnoszone do 
juryzdykcyi cesarstwa), z powództwa Banku 
Polskiego, jako lnstytucyi Państwa powinny 
być odbywane porządkiem, przepisanym dla 
spraw, Skarbu dotyczących, na tejże zasadzie, 
jak postanowiono, najwyżćj zatwierdzoną w.d. 
18 Marca 1835 r. opinią Rady Państwa, wzglę- 
dem spraw o majątki, należące do klasztorów 
i kościołów rzymsko katolickich, znajdujących 
się w Królestwie Polskim. 

— Paryż 3 Czerwca. — 

Margr. Villafranca, grand hiszpański, zło- 
żył w sobotę krółowi akt abdykacyjny Don- 
Rarlosa, i prosił dla niego o paszporta do 
Włoch. 

Dziennik Polynesien donosi pod dniem 12 
stycznia, że królowa Pomare powiła królewi- 
cza, że unika ciągle stosunków z francuzami, 
że nastąpiło nspokojenie, i naczelnicy zaczy- 
nają zajmować się rolnictwem. 

Pięć dam kazały się zapisać w listę wy- 
borców municypalnych gminy Sainte Colonne 
w departamencie Niższych Pyreneów. W dzień 
wyborów przybyły z nich trzy na zgromadze- 
pie wyborców , i po złożeniu przepisanćj przy- 
sięgi, rzeczywiście przypnszczone zostały do 
włożenia do urny swych głosów. Niektórzy 
jednak wyborcy nznawali to rozciągnięcie pra- 
wa wyborczego cokolwiek nieprawnem i poda- 
li skargę przeciw wyborom, ktore też późnićj 
przez radę stanu za nieważne uznane zostały. 

— Dnia 4 Czerwca. — 

P. Guizot powrócił już zupełnie do zdro- 
wia i zapewnie w tych dniach obejmie mini- 
sterstwo, gdyż ma sobie za zaszczyt, podpi- 
sanie przez siebie traktatu zawartego w dniu 
29 maja z Anglią względem przytłumienia han- 
dlu niewoluikami. Ale gdy ratyfikacye w prze- 
ciągu dni 10 mają być wymienione, w przy- 
szłą niedzielę upływa przeto termin; do owe- 
go dnia, sądzą, że w tym względzie przedło- 
żony zostanie przez p. Guizot projekt izbie de- 
putowanych wraz z żądaniem 10 milionów kre- 
dytu, który ma być przeznaczony na postawie- 
nie Francyi w możności utrzymywania przy 
brzegach afrykańskich floty z 26 wojennych o- 
krętów złożonej. J. des Déb. przywięzuje 
wiele wagi do tego traktatu i wynurza mocne 


przekonanie, że takowy zniszczy zupełnie o- 
statnie ślady nieporozumienia, jakie zaszło mię- 
dzy Anglią i Francyą z powodu prawa prze- 
glądania okrętów, Przeciwnie dzienniki opo- 
zycyjne twierdzą, Że to jest nowe przyzwole- 
nie dla Anglii ze strony ministerstwa francuz- 
kiego; ale toż samo mówią i dzienniki opozy- 
cyjne angielskie ó swych ministrach, że są po- 
wolni dla gabinetu francuzkiego. 

Minister wojny otrzymał wczoraj depesze 
od marszałka Bugeand z Orleausville pod dniem 
23 i 24 maja, które donoszą bliższe szczegó- 
ły o ostatnich potyczkach z kabylami. Marsza- 
łek Bugeaud jest z dotychczasowych wypadków 
swćj wyprawy zupełnie zadowolony. 

lzba deputowanych przyjęła wszystkie ar- 
tykały projektu względem uregulowania stosun- 
ków niewolników w osadach francuzkich. Przy 
odejściu poczty izba przystępowała do głosowa- 
nia nad całym projektem. 

Postanowieniem królewskiem z d. 3 czer- 
wca, hr. Duchatel przestaje się od lego dnia 
zajmować ministerstwem spraw zagr., które p. 
Guizot znowu objął. 

Z Turynn donoszą pod d. 30 maja, że ze- 
szłćj nocy xżna Sabaudyi powiła szczęśliwie 
xięcia, który otrzymał tytuł xięcia Aoste. 

Wczoraj, jak donosi J. des Debats, zape- 
wniano w izbie deputowanych, że Don Karlos 
otrzymał paszporta na podróż do Włoch. 

Consliluttonnel twierdzi, iż Anglia dla te- 
go tylko ustąpiła w kwestyi rewizyi, gdyż 
Francya obowiązała się wspierać jéj politykę 
w sprawie wcielenia Texasu do Stanów Zje- 
dnoczonych. 


— Londyn 3 Czerwca. — 

Na dzisiejszćm posiedzeniu izby niższćj u- 
kończone zostały rozprawy względem drugiego 
odczytania irlandzkiego akademicznego bilu, któ- 
re znaczną większością głosów 311 przeciw 
46 nastąpiło. 

Przez Nowy Orleans otrzymaliśmy z Texas 
ważne wiadomości, według których nie ulega 
już wątpliwości, Że Texas przyłączony zosta- 
me, do Unii na przyszłym kongressie Stanów 
Zjednoczonych w grudniu. Kongres Texaski 
zwołany jest na dzień 16 czerwca, dla oświad- 
czenia się w tćj kwestyi. 

Ze sprawozdania towarzystwa angielskiego 
przeciw handlowi niewolnikami, okazuje się, 
że liczba niewolników murzynów w Stanach 
Zjedn. półn. Ameryki wynosi obecnie 2,750,000, 
w Brazylii 2,500,000, w osadach hiszpańskich 
800,000, w osadach francuzkich 250,000, w 


posiadłościach holenderskich , duńskich i szwedz- 
kich 100,000, w Texas 30,000, w południo- 
wo-amerykańskich rzeczachpospolitych 400,000; 
ogółem 6,830,900 niewolników. Co się tyczy 
angielskich posiadłości, wprawdzie w Indyach 
zniesione zostało prawnie niewolnictwa , ale 
wątpić nałeży, czy większa część niewoluików 
została de faclo usamowolnioną. 

Ogłoszony wczoraj traktat między Franeyą 
i Anglią względem przytłumienia handlu nie- 
woluikami, uważa Times i ministeryalne dzien- 
niki za rękojmię trwałości pokoju z Francyą. 
Przeciwnie Morning Chron. i Globe uważają 
go za dowód powolności ze strony lorda Aber- 
deen. 

Boersenhalłe donosi pod dniem 3 czerwca, 
że w owym dniu jeszcze się nie ukończyły 
rozprawy w izbie wyższćj nad bilem Maynooth- 
skim. Morning Herald czyni uwagę, Że po- 
mimo petycyj przeciw temu bilowi, jakiemi i- 
zba wyższa jest zasypana, skończy się jednak 
na jego przyjęciu. 

— Madryt 28 Maja. — 

Onegdaj skonfiskowano tu wszystkie egzem- 
plarze esparterystowskiego dziennika e? Hspe- 
cłador. . 

Odprowadzeni do Kadyxn redaktorowie dz. 
Clamor publico, mają-być odesłani na wyspy 
Filipińskie. 

Naczelnik polityczny wydał rozkaz, aby od- 
tąd na rzy godziny przed wydaniem każdego 
politycznego dziennika, egzemplarz jeden skła- 
dany był u niego. 

Dz. Heraldo, właściwy organ jenerała Nar- 
vaez, usprawiedliwiając nwięzienie wspomnio- 
nych wyżćj redaktorów , donosi: » Od kilku dni 
mówią o planach i krwawćj rewolucyi , zapo- 
wiedzianćj na bardzo blizką przyszłość; wiemy 
także, iż rząd ma bardzo baczne oko na spi- 
skowych i zna wszystkie ich zabiegi. Spisek 
ten kierowany jest z zagranicy, ajakuchowie 
w Londynie i Paryżu stoją na czele i pragną 
korzystać z nieobecności dworu aby zamach 
swój wykonać. W tym celu zaciągnąć mieli 
w Anglii pożyczkę i przysłali tu ajenta angiel- 
skiego, który ma rieniądze pomiędzy wojsko 
rozdawać. Rząd dowiedział się, że niedawno 
rozdano broń i amunicyę pomiędzy milicye na- 
rodowe, które najwięcej byłemu rejentowi przy- 
chylnemi były.« W końcu grozi Heraldo spi- 
skowym tym samym losem, jaki spotkał Zur- 
bana i synów jego. 

Onegdaj, wojska załogi tutejszćj stały w 
koszarach pod bronią, Żołnierze policyjni za- 
opatrzeni są w broń palną: j 

Poseł neapolitański, xżę Carini, towarzyszy 
rodzinie królewskićj w jćj podróży. 

Giełda była wczoraj w wielkiem wzburze- 
niu. Kilku spekulantów ogłosiło się już za nie- 
wypłacalnych. 


BBozmaitości. 


Państwo Amazonek. 

Na wyspie Jawa pomiędzy iniastami Batawia i 
Samarang, leży królestwo Bantam , które, chociaż 
pod holenderskim wpływem zostaje , osobne prze- 
cież państwo s!anowi, i co najosobliwsza, mając 
niepodległego męzkiego , sułtancm nazywanego xią - 
Żęcia, jest oddawna przez uzdolnione kobiety rzą- 
dzone. Trzy kobiety składają radę państwa i za- 
wiadują wraz z sullanem wszystkiemi sprawami 
królestwa; podobnież i wszelkie inne urzędy są 
prawie przez same kobiety piastowane. Mężczy- 
Żni trudnią się tylko rolnictwem, handlem i rze- 
miosłami. Mała armia królestwa składa się z ama- 
zonek , które od 10 roku Życia w broni Ćwiczone 
bywają; 200 kobiet tworzą przyboczną gwardyę 
sułtana, i stanowiąc kwiat bantamskiega rycer- 
stwa, jeżdżą na koniu jak najlepsza konnica eu- 
ropejska. Zwyczajną ich bronią były wprzód łuk 
ìi strzały, a teraz są małe ostre lance, które w 
prawćj ręce trzymają. Rząd kraju Bantam odpo- 
wiada zupełnie jego osobliwszym obyczajom. Ko- 
rona spada prawem dziedzictwa na sawo męzkie 
potomstwo. Przy wstępie na tron, wyznaczają a- 
mazonki nowemu xięciu wszystkie mnićj niż 16to- 
letnie dziewice , z których sobie xiążę jednę wy- 
biera, mającą nosić tytuł sułtanki. Jeżli sułtan- 
ka w przeciągu lat 30 nie ma syna, natenczas wol- 
no jest xięciu wziąść sohie drugą żonę, która ma 
też same prawa co pierwsza, prócz tytułu suł- 
tauki. Jeżli panujący x'ążę bez męzkiego potom- 
stwa umrze, wtedy zgromadza się 100 najmłod- 
szych amazonek i obierająz pomiędzy synów swych 
łowarzyszów lego, którego najgodniejszym tronu 
być sądzą. Obrany tak xiążę, zostaje natychmiast 
ounwołanym i każdy odtąd jego rozkazów słucha. 
Stolica państwa Bantam, leży w hardzó malowni- 
czćj okolicy, w pośrodku Żyznćj doliny, zewsząd 
zielonemi gajami ocieniona ; składa sięzaś z jednćj 
długiej ulicy, która po obu bokach mnogiemi i pię- 
knemi domami jest ozdobiona. W pośrodku mia- 
Sta wznoszą się dwie dobrze uzbrojone fortece. 
Jedna z tych, Fort Diamant, otacza pałac sułta- 
ra i jest obszernym i wygodnym budynkiem , gdzie 
amazonki łatwoby oblężenie wytrzymać mogły. 
Wszystkie kobiety tego amazońskiego królestwa, 
są łagodne i gościnne. Jeżli jaki znakomity cu- 
dzoziemiec w gościnę tam przyhędzie , zawsze by- 
wa znajwiększemi zaszczylami na dworze sułtań- 
skim podejmowany. Jedna z wyższych urzęuni- 
czek królestwa, pełni natenczas przy nim obowiąz- 
ki podkomorzego. W r. 1843 wysłał gubernator 
Batawii trzech pełnomocników dla załatwienia nie- 
których spraw do Bantam. Van Haysen, stojący 
na czele tego poselstwa, nie może się nachwalić 
przyjęcia, jakiego u dworutych amazonek doznał. 

kazywano mu największe uszanowaaie i najsta- 
ranniejszą troskliwość. Każdemu z iego towarzy- 
szów dano dwie inłode dziewczęta do usługi. 
Wybierając się już do odjazdu, nie mógł się Van 
Hayseu najszczerszym prożbom o zabawienie jeszcze 
dni kilku oprzeć, a gdy wreszcie miał się żegnać 
z sułtanem, został cały dwór atnazoński w naj- 
głębszym smutku. Dodano podróżnym 20 najpię- 
kniejszych amazonek doodprowadzenia ich ua gra- 
nicę, a za nim ten powahny orszak poselstwo ho- 
lenderskie opuścił, obstąpił wprzódy dużem ko- 
łem naczelnika poselstwa , przyezem każda ama- 
zonka chwyciła w prawą rękę rusznicę i wystrze- 
liła z nićj na pożegnanie. , 


Jak można zostać ministrem. Nie zamyśla- 
my tu wyliczać wszystkie drogi, które do mini- 
sterstwa wiodą, gdyż jest ich nader wiele; chce- 
my tylko wymienić jednę, która rzadko do lego 
celu prowadzi. Cesarz Napoleon lubił, jak wia- 
domo, ścisłe pełnicnie rozkazów, lecz nagradzał 
je też sowicie. Jednego razu wzywa do swego 
gabinetu dyrektora wydziału ministerstwa spraw 
wewnętrznych i rzecze do niego: „Daru, masz tu 
robotę, którą w trzech dniach ukończyć potrze- 
ha, — „Sire... — „Wiem ja, że to niepodobień- 
stwem , lccz trzeba koniecznie; pozwalam ci czte- 
ry dni—a teraz ani słowa.* — Daru ukłonił się 
i wyszedł, W niemałym był kłopocie, ale prze- 
dewszystkiem wziął się do pracy; nie ruszył się 
ni w dzień. ni w nocy od stolika, jadł z piórem 
w ręku, a na trzeci dzień wieczorem udał się do 
gabinetu cesarza. Nie zastawszy Napoleona, po- 
łożył ukończoną robotę na stole, usiadł w porę- 
czowem krześle, a że był spracowany, zasnął mi- 
mowolnie. Spał jeszcze ciągle, gdy cesarz wszedł 
do pokoju. Napolcon wziął ukończoną robotę i 
ustąpił zchicha do pobocznego gabinetu. Podczas 
gdy Napoleon przegląduł robotę, Daru spał jak 
zabity. Wreszcie wrócił znowu Napoleon do pier- 
wszego pokoju, i mając koniecznie mówić zaulo- 
rcm przedłożonego sobie pisma, zaczął umyślnie 
krzątać i krzesłami posawać. Nato przebudził się 


Daru i prosił o przebaczenie Napoleona. -- ,,Wiesz- 
Że jak długo spałeś?" -- „Sire... *-- „Dwie godzi- 
uy.“ -- „Wasza Cesarska Mość raczy... '-- Nie mów - 
my o tem; założyłbym się jednak, iż ci się coś 
śniło. Sniło ci się zapewnie, Że zostafeś mini- 
strem.  Niechże i tak będzie. Myśl sobie, żem 
cię z tego snu nie przebudził. Siadaj i pisz roz- 
porządzenie, powołujące cię do ministerstwa -— 
jeżeli tylko zanadto utrudzonym nie jesteś. -- Hra- 
bia Daru pomyślał sobie, iz j+szcze tćj' małej pra- 
cy podjąć się może, a następnego dnia rano, czy 
tano w Monitorze: iż Daru został ministrem. ` 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 17 do dria 18 Czerwca. 


Jakubowska Romania, Bontani Michał ob., Brej- 
tenwald Ferdynand, Szymakowski Ludwik, Trej- 
tler Ignacy øb., Dobrosławski Fortunat, z Pol- 
ski; -— Bodziony Wojciech, Strenger Wiłhelin, 
Wosiński Izydor, Rechtenberg Maurycy, Lewar- 
towska Aniela ob, z Galicyi; — Lindner Adolf, 
Nalepa Jan, Łoś Aniela hr., z Pruss. 

śvyjechal z Krakowa 

Brejischwert Marya, Amato Jakób, do Polski; -- 
Engelhardt, Jordan Andrzej ob., do Galicyi; -- 
Huber Rudolf, Ożarowska Cecylia bhr., Zgłohicki 
Józef, Rapacka Tekla ob., Wiesscnberg Wilhel- 
mina, Ościsławski Jąn,. Koop Jan, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 5165. i 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH 1 POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM. 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neulrainege 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Gdy ogłoszona pod dniem 3 Maja r. b. do N. 
3,110 D. W. licylacya na wypuszczenie w trzech- 
letnią dzierżawę propinacyi we wsi Przegorza- 
łach w Dystrykcie Liszki do funduszu Kollegia- 
ty WW. SS. należącćj, na terminie dnia 4 
Gzerwca r. b. do skutku niedoszła, przeto Wy- 
dział na mocy upoważnienia Senatu Rządzącego 
z dnia 13 b. m. i r. do N. 2827 D. G. S. po- 
daje do powszechnćj wiadomości, iż na dniu 
26 b. m.i roku odbywać się będzie w biórach 
Wydziału w godzinach przedpołudniowych pu- 
bliczna głośna ża plus licytacya namienionćj 
wyżćj trzechletnićj dzierżawy propiilikyi, po- 
czynając od kwoty złotych pelskich 400 czyn. 
szu rocznego, pod warunkami, które już po- 
przednio do pierwszego ogłoszenia licylacyi w 
Gazecie Krakowskiej i Dzienniku Rządowym 
zamieszczonuemi były. Chcący zatem licytować, 


na terminie oznaczonym zaopatrzeni w vadium 


złotych polskich 100 stawić się zechcą. 
Kraków dnia 16 Czerwca 1845 r. 
Za Senatora Prezydującego, 
Szror. 
Referendarz L. Wolff. 
LOVERYA KRAJOWA. 
W ciągnieniu 1155 dnia 18 Czerwca 1845 
roku w przytomności osób od Rządu do lego 


wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały na 
stępujące Numera; 
34. — 87. — 37. — 27. — 56. 
Przyszłe ciągnienie 1156 przypada dnia 23 
Czerwca 1845 roku. PA 
[y y 3p l oy W R) 
: CENY ZBOŻA 
Na targowicy publicznćj w Krakowie w 3ch 


galunkach praktykowane. 


aa W? GRO A aa 
Dnia 16 i 17 1. Garunei 2. GaTe 0. GATUNEK 


Czerwca. od do od | do akad 

1845 roku | = | a z.| ga 
Ira. Pszenicy.) - a= 
so FRZYLA EZ 2o10 
»  Jęczmien. | 231-— || ii EJ FT b- 
„o Owza..... | - 15 | 15f— | 2 |-— , E) ah 
P lrochu.. 25 E a e 1 ES = 
Em opek ipj sle BIBA O a 
RE. Rzepaka.| -- | —|32] -F_|-|-| [|_|] 
Pn Patarki.. f — | —|2] |---| ~ma -A 
œa Soczewieyl— | —|-.| - al EE ae: 
Es Prosa..... —||-|-F- 1 —|— e.|- | 2/45 
a- Wielogr.f- |-—=|35|- |-|—| -1—1 — | — | — | 
+, ZiemniakĘ 9724170|12f— | — ra A JEJ 
»  Mon:czyny|— | >1—l—8-|-|1-|-|-—- | —|-- 
Centnarsi na od zł. 3 gr. — dozł. — gù —. Cent- 
nar słomy od zł. 4 gr. -- do zł. — gr. — 


Masła garniec od złp. 6 do złp 6 gr, 15. 
Jajkarzych a 4-7, -. « „Faq zł. AIR er. 115 
Okowily garniee z oplatą od zł. 4 gr.45 do złp.4 p. 24 
Spirytusu garnieczopłalą od zł. 5 gr. 15 do zł.6 g. — 
Drożdży wanienka od złp. 3 gr. — do złp. 4. 

Sporzadzono w biórze Komissarialu Tarpowego. 

Krakow d. 17 Czerwca 4845 r. 
Komunissarz Targowy. 
W. Dobrzanski. 
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